Seminarium polsko-niemieckie

„Temat odwagi cywilnej w polsko-niemieckiej wymianie młodzieży”

Karpacz 18 – 22 listopada 2017


Wymianę Polsko – Niemiecką w szkole średniej prowadzę od dziesięciu lat. W tym czasie kadra w szkole partnerskiej już trochę się zmieniła. Pojawili się młodzi nauczyciele, którzy mają niewielką wiedzę o wymianie, a chętnie by się w nią włączyli. Zaprosiłam ich do Karpacza na seminarium  specjalistyczne, by poznali z tej fajnej strony, jak można zorganizować spotkanie młodzieży. Niestety za każdym razem pojawia się jakiś czynnik, który nam to uniemożliwia: często słyszę, że przepadnie im wiele lekcji, że daleko, że temat nie taki....jak go można zastosować w wymianie dla grupy nastolatków....Powodów zawsze znajdzie się wiele, by się pod Śnieżką nie zjawić. Mam nadzieję, że niezdecydowani koledzy i koleżanki nauczyciele zarówno z Polski jak i Niemiec znajdą tu argumenty, dla których jednak wato „zawalić” kilka lekcji i przyjechać.


Moje pierwsze wrażenie było takie, że przyjechałam na spotkanie rodzinne...dziwne, a jednak zaskakująco miłe. Nikt tu nie jest dyrektorem, czy innym wyróżniającym się pracownikiem, lecz jesteśmy tu wszyscy równi i na „ty” co bardzo ułatwia nawiązanie kontaktów interpersonalnych. Nie ma znaczenia narodowość, stopień awansu zawodowego czy strona biurka za którym codziennie siedzimy. Nawet ogromna różnica wieku nie gra w tym gronie większej roli. Jest przesympatycznie...naprawdę zawsze, a to seminarium jest już kolejnym na którym  byłam. Mogę porównać nas uczestników seminarium do młodzieży biorącej udział w projekcie... 


Nawiązałam  tu szereg znajomości i przyjaźni, z których często mogę skorzystać. Po części oficjalnej w kuluarach rozmawiamy o przeprowadzonych projektach i wymieniamy nasze doświadczenia. Jest okazja czerpać wiedzę z tego, co zrobili inni a jestem przekonana, że zrobili to dobrze. Znalazłam w tych rozmowach wiele nowych możliwości i tematów na projekty wymiany...myślę, że każda z osób, która choć raz przygotowała wymianę młodzieży będzie miała tematy na długie wieczory przy kominku. Nie zawsze trzeba rozmawiać o pracy, jednak tu nikt nie myśli o tym, jak o pracy i obowiązkach. Spotykamy tu ludzi z pasją i pełnym zaangażowaniem w to, co robią.


Ważnym elementem jest również cześć poświęcona współpracy z PNWM. Wielu nauczycieli, którzy zaczynają projekty boi się kolejnej sterty papierów, które trzeba wypełnić i na czas odesłać. Jeśli ktoś ma problem jak temat wymiany ugryźć techniczne, to przyjazd na szkolenie jest dobrym pomysłem. Tu chętnie i fachowo uzyska pomoc i wsparcie jak napisać ciekawy projekt, który będzie dofinansowany.


Jeśli myślisz, że pierwsze spotkanie młodzieży z 2 krajów jest trudne, to po pierwszym dniu seminarium dojdziesz do wniosku, że jesteś w błędzie. Sposobów na poznanie obu grup jest naprawdę wiele, a biegła znajomość niemieckiego nie jest priorytetem. Na naszym ostatnim spotkaniu pod Śnieżką poznaliśmy kolejne gry i zabawy integracyjne dla młodych ludzi. Sam fakt, że grupa dorosłych osób świetnie się przy tym bawi, jest dowodem na ich efektywność. Nie jest to oczywiście główny punkt spotkania, jednak tak ważny w każdym projekcie i warto o tym pamiętać. Można zweryfikować swoje pomysły i podpatrzeć elementy godne naśladowania., powielić przetestowane metody i formy współpracy.


Zaletą śnieżkowych spotkań, jest również to, że część zajęć jest fakultatywna. Można wybrać coś, co do personalnie do nas trafia, z czym się czujesz się dobrze a z czym nie....choć ta druga wersja jest warta sprawdzenia, bo może się nam wydawać trudna bądź zbędna, a okaże się, że sposób realizacji znów zmienia nasze zdanie i wyrobioną opinie na kolejny temat. 


Mimo, że szkolenia i seminaria to ciężka sprawa, bo to czas wzmożonego wysiłku i pracy, to jest to dla mnie prywatnie czas, w którym mogę zregenerować siły, naładować akumulatory do dalszej pracy. Jest to czas, który warto wykorzystać na przemyślenia i autorefleksje. Sam fakt, że trafiamy do takiego miejsca jak seminarium dla osób zajmujących się wymianą pokazuje nam, że w życiu zawodowym wychodzimy o krok na przód i wybiegamy poza standardy zwykłych lekcji. Moich uczniów wymiana zawsze motywowała do większego wysiłku i starań.

Również dla nauczyciela jest to czynnik motywujący. Warto o tym pomyśleć...


A tak już na marginesie, to kuchnia w pensjonacie jest fantastyczna pod każdym względem. 


Dlatego zawsze, gdy tylko mam czas i dyrekcja wyraża zgodę wracam pod Śnieżkę z przekonaniem, że czeka mnie kilka dobrze przemyślanych i zaplanowanych dni, czas nowych doświadczeń, czas miłych i przesympatycznych spotkań.
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